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Kiei pakn a wojna ŚWidlecą „Rząd sowietów już tydzień czeka 
My WaEjui Naji: . R = © zac GE 

Zdawało się, że stoimy u kresu wojny, bo = odjpowiedź 
jedna walcząca strona stałe głosiła, że wal- WARSZAWA, 7. sierpnia. (Pat.) Wydział|która wróciła z Baranowicz 4 sierpmia, wysiał 
czy bo musi, bo breni tylko swoich nowych prasowy Ministerstwa spraw zagranicznych ko-|notę radiotelegraficzną pod Pańskim adresem, 
form państwowych i społecznych, bo chce Się jnunikuje: Dnia 7. bm. nadeszło następujące |która była ckspedysewana w nevy 5 sierpnia o 
urządzić tak, jak jej się podeba, a Polska tylko radio z Moskwy: godzinie umówienej pomiędzy stacyami radio- 
jest tym burzącym pokój szaianem, Polska jest Warszawa. Sapleha minister spraw zagra» | telegraficznemi Warszawy i Moskwy. Stacya w 
tym przedmurzem kapitalizmu, który zdusić po- |nicznych 6. sierpnia. Moskwie, zawiadomiwszy stacyę warszawską, że 
winien cały świat robotniczy. Od chwili, kiedy delegacya polska wyjecha:|na przyszłość Moskwa korespondować będzie z 

Tymczasem ta Polska, w której masy ludu|ła z Baranewicz do Warszawy dia zaepatrzemia| Warszawą między godziną 17 a 18, odmówiła 
pracującego mają coraz więcej do powiedzenia, |się w szersze pełnomocnictwa, upłynął prawie przyjęcia depeszy mimo ponawianych wezwań. 
oświadczyła, nie oglądając się na nikogo, goto- |tydzień, a jeszcze nie nadeszły wiadomeści o|5-tego sierpnia między godziną 17 a 18. kiedy 
wość zawarcia pokoju pod jednym warunkiem : |gącie, w której delegacya znowu przybędzie na |stacya warszawska próbowała przesłać depeszę 
że jej prawa suwerenne na miasnych ziemiach  frant rosyjski. © obswie, że jakieś zawiadg-|atacyi w Moskwie, ta ostatnia zakomunikowała, 
będą nienaruszone. mę mienie radio telegraficzne z Waszej strsny zgi- |że przewodnik elektryczny był zbyt słaby dla 

I mimo że wymiana not pokojowych trwa ngo, komunikujemy, że 6d czasu spotkania w |zanetowamia depeszy, i że zaburzenia atmosfe- 
już parę tygedni, gdy tak ludowi polskiemu jak | Baranowiczach nie otrzymaliśmy żadnej sd Was |ryczne przeszkadzały w komunikacyi. Nasza sta- 
i proleiaryatewi świata zdawało Się, że nic już | wjądsemaści | że wszyst. nasze poprzednie |cya radictelegraficzna po zamotowaniu depeszy 
więcej pokojowi powszechnemu nie grozi, dotąd |gświadczenia pozostają w swej macy, Nr. 1575 | Pańskiej z 6 sierpnia, próbewała znowu podykto- 
nie doszło do jakichkolwiek układów, dotąd podpisany UGziezerin. wać tekst powyższego radia, lecz komunikacyva 
zorojne zastępy owej „pekojowo* nastrojonej Na depeszę tę wysłane tegeż dnia następują- |zestała przerwana przez stacyę w Moskwie. 
Rosyi wyzyskując swą chwilową przewagę mili-|eą odpewiedź: Poraz czwarty t*dy rząd kolski usiłuje prze- 
tarną, zagrażają stołecznej Warszawie. De kemisarza dla spraw zagranicznych Qzi- |słać rzągewi sowietów nusiępująte cświadcze- 

Jedno trzeba stwierdzić. Chociaż wiele mamy | częrja. nig: (następuje poprzednio ogłoszony tekst de- 
do zarzucenia polityce polskiej, to jest niezhitym Rząd polski potwierdza odbiór radia Pań-|peszy z 6 sierpnia). 
fakiem, że w chwilach największych orężnych |skiego z 6 sierpnia i stwierdza, że pe przyjęciu| Podpisany Sapieha. 
powodzeń stopa żołnierza polskiego nie stanęła i polskiej, | 
nigdy na ziemi rosyjskiej. Nigdy też w Polsce SZĄ Se 
miarudajne czynniki nie mówiły o tem, aby 
walczyć o zmianę ustreju w Rosyi. 

Dziś rosyjskie oddziały usiłują wedrzeć siz 
do serca Polski, coraz większe połacie rdzennie 
polskiego kraju zagarniają pod swą niszczyciel- 
ską stonę. Podkreślamy — niszczycielską — bo 
idą ku nam watahy ludzi nagich i bosych, aby 
zunim nas „uszczęśliwią* swym systemem obe- 
drzeć nas z resztek, jakie jeszcze z pegorzeliska 
wojny zdołaliśmy uratować, 

Więc mimo niedwuznacznej gotowości po 
stronie polskiej do zawarcia pokoju, Rosya, aby 


Bnglia żąda natychmiastowego 
wstrzymania działań wojennych. 


| GDAŃSK. (Pat.) Tutejsze dzienrfisi donoszą | Lloyd George nalegał przedewszyst- 
z Paryża: Wczoraj pozedpoł. po nadejściu so kiem na natychmiastowe wsirzytna- 
wietów rząd angi:lski rozpoczął natycimiest kro-|nie bolszwiekich działań wojennych. 
ki w pelu ponozuwmienja Się się z rządem francu» | Kamieniem i firassia po konferencvi zdali z niej 
skim. Po nadejścia zgody Mileranda przyjął |natychmłast sprawę rządowi moskiowskiemu ze. 
icyd George Kamieniewa i Krassina, z którymi | pomocą depeszy isuywej. Odpowiedź ma nadejść 
bodaj marnie osłonić swe imperyalistyczae dą»; Oby} przeszło pięciogodzinną konferencyę. W |w miadzielę popołudni. 
żenia, Slara się sztuczkami przedłużyć stan wo. | Fonferencyi brali bd jal Bonar Law, lord Chur | —oae- . 
jenny. Nagle w Rosyi zaczęły źle funkcyonować jj CH 1 knarszałek Wiison. 
wszelkie aparaty, jesteśmy świadkami ciągłych | zaaz wa 
nieporozumień, wreszcie stan pogody... słanął 
na zawadzie doprowadzeniu do zaprzestania kro- 
ków wojennych. Takimi wykrętami sowieiy 
przedłużsją przełew krwi, aby tymczasem zdo- 
być Warszawę stolicę, a w jej miejscu zbudować 
autonomiczawą prowincyę Rosyi. 

Idzie dziś gra w otwarie karty. 

Przeciwstawi się podbojowi i grabieży wszy- 
stko co w Polsce żywe, co czuje i myśli. Polsk 
zerwać się mysi do wojny ludowej. 

I widzimy jak proietaryat Warszawy zbroi 
się pospiesznie, jak idą wici po miastach i wio- 
skach. I niewątpliwie posłucha wezwania wszy- 
stko, komu droga wolność narodowa i całość 
jego warsztatu pracy, aby na ziemiach polskich 
budową Polskę zbudcwać. 

Aie Rosya bolszewicka, kióra dosyć ma | TERMRERTZKANENYSZ NK YE 
wrogów w całym świecie kapitalistycznym swo- 


ihai Raropy. Waa zadały wieki La | MOdpisujcie Polską Pożyszkę Państw! 
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zyskać polską wejnę obrenną dla ugruniowa-|zabercze zakusy rosyjskie, obronić swe ziemie 
nia swego panowania na wschodzie, a przede-|i swą wolność i pedać poprzez linie walki rękę 
wszystkiem aby wyegzekwować swe olbrzymie |do zgody lmdności resyjskiej. 
kapitały powierzone jeszcze carskiej Rosyi. Dziś odpowiedzialny polityk polski, jeżeli 
Kealicya dla osiągnięcia swych imperyalis- |nie chce kraju własnego przemienić w pusty- 
tycznych i kapitalistycznych celów pospiesznie |nię, odpornym musi być na pokusy dwóch z 
się zbroi, na horyzoncie ukazuje się widmo no-|zachodu i wschodu gotujących się do skoku 
wej wojny światowej. wrogów. Sprawa pokoju zawisła dziś ra paję- 
Zamiast oczekiwanego pokoju nowy potop |czynie, słaby podmuch wywoła katastrofę. 
wojny, ma dokonać się jeszcze drugie wielkie Polska przez wydobycie z siebie sił ku wła- 
dzieło zniszczenia, snej obronie, może rozszczepić chwytającego się 
Sprawa polska będzie tego zniszczenia pre-|za bary wroga i stać się Baryerą dla imperya- 
tekstem. lizmów wschodu i zachodu. 


dynu i Paryża, że koalicya się zbroi, aby ig i trudne zadanie. Trzeba poskromić 
Przed proletaryatem i ludem polskim stol | —+n— i 
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nia mię w niewolę, dumorakzuje zarówno tych. 
co tę rewolucyę przynoszą w "darze" jak też 
tych, dla których jest przeznaczona. 

Dziś Polska zdobywana jest przez wojska So- 
wieciie, prace w bismmku stolicy. W teki po 
chodu tych wojsk rozsyłane są przez Cziczerina na 
Świat cały isirówki mające zdobywać serca ro 
botników zachodu: dla idej rewolucyi społecznej. 

Wiedzcież, towarzysze z Zachody, że iskrów- 
ki te są klam faQ i obłudne, że rząd sowiacki 
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Pod adresem secyalisiów Zachodu 

W artykule pod powyższym tytułem pisze chwili istnienia rrądów sowieckich Ńledzić mo 
"Robotnik": _ | żemy, jak ta armia czerwona szła na podboje 

Polska znalazła się oto w położeniu wyjatko- zieła i narodów, jak rje omiano 'ladnej Spo- 
wem. Wyjatkowość położenia nie polega na tem, sobności, aby dz% zająć Ulurajnę; a jutro wkro- 
że wojska rosyjskie maszerują na Warszawę, — | czyć do Estonji, Litwy czy Azejberdżanu. Wszyst- 
gdyż fatt ten (zdarza się nie poraz pirwszy w dzie- kie te skoki tygrysi? czerwonej armii tłumaczono 
jach polsko-rosyjskich — ale na tem, że najazdjrzccz jasna, na swój sposób, przedstawiano ©- 
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t 
f 


obecny jest dziełem wojsk, pozostających pod roz- | 


kazawni |'ządu rzekomo socyalistycznego i że na- 
jazd tu cieszy się wśród socyaljstów Zachodu 
sympatyą, aibo w najlepszym razie: z mifczącą 
spotyka się obojętnością. 

Mówiąc o socyalistach Zachodu nie mamy; 
oczywiście na myśli komutąstów. Partja ta jest 
na Zachodzie tak słaba i bez wpływu, że całą 
swą nadzieję pokłada i pokładać musi w Rosyiy 
Czerwona armia o białych szczytach Brusjłowych 
i Tołkaczewsłich ma być tym agjiatorem i wyko” 
nawcą tornunfzmu, do którego ami warunk; €- 
konosniczijo-pospodarcze, ani umysły robotujków 
zachodnich jeszeze mie dojrzały”. 

Zwracamy się w słowach niniejszych do so- 
cjalistów, t. j. do tych którzy znają i rozumieją 
Marksa bez futurystycznych poprawek i *wyja- 
śnień' Lenina, którzy żyją tradycyą Liebknech- 
tów, Beblów; Adierówij | Jaurógów; którzy w za- 
mecie (wojny i w atmosferze wstrząśnień rewo- 
lucyjnych zachowali uczciwość sądu i jasność my- 
shi. 

I tu stwierdzić wypada, że stanowisko naj- 
lepszych nawet jednostek z pośród socyalistów 
Zachodu do spraw polskich nie było bezstronne, 
że mną miarę przykładamo do Polski, a 'inną 
do Rosyi, z którą Polska toczyła wojnę. 

Prawda, Socyaiści wychodzfi z słusznego za- 
łożenia, że po krwawej wojnie świato- 
wej zaprowadzić należy najrychłej po- 
kój, konieczny dla odbudowy znękanej Europy, 
Prawda, że nierozuiminła | wysoce szkodliwa po- 
lityka rządów burżuszyjnych Ententy wobec Ro- 
sji wytworzyła mié sympatyi pomiędzy robotr(.- 
kami Żachodu a broniącą si. przed kontrrewolu- 
cyłą i błokadą Rosją sowiceką. Prawda wreszcie, 
że polityka rządów polskich, pozostająca w ści- 
słej zależności pa Ententy, zmammowała wiello= 
iroto nadarzającą się sposobność zawarcja po- 
koju z Dasig i przeciągała okres wojny. 

Wszystko to prawda. Ale niemni«:j prawdą jest 
że socyaliśc Zachodu (imaktując Rosyę sowiecką; 
jako ofiarę imperya'i”mu zachodniewo, przeoczyli 
inie docenili waale swoistego imp- 
rializmu sowieocziego. Socyaliści Zachodu 
zapomnicji, że czerwona armja sowiecka jest nie- 
tylko narzędziem obrony rewolucyi rosyjskiej, aʻe 
też taranem. mającym wozwalić i mozsadzjć nie- 
podegłość państw nierosyjskich. Od rjrwszej 
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zewnątrz, że wewolucya narzucona przemocą zmes 


pinji, jako podriosie * rewolucyjne"; *wyzwoleń- 
cze“ czyny. Ale ten, kto uczeiwki i szczerze stoi 
na stanowisku samookreślenia narodów (a bol- 
szewicy wszelkie swe wypady zaborcze osiansają 
tem hasłem), migdy nie godzi się; Koy nilitar- 
ny podbój [irai i dyktatorskie osadzanie przywie= 
zionych razem z karabinami maszynowemi sowie- 
tów moskiewskich, miało coś wspólnego Z Sa- 
moośżmeśleniam narodów, z niepodliegłością; mie 
mówiącj uż o socya:fzmje. . 

Wystarczy też rzucić okiem na charakter rzą- 
dów sowieckich w okupowanych przez nie Złe- 
miach, aby żadnych mie żywić złudzeń co do war- 
tości i iisiolnego znaczen,a rewolucyi, przynoszo+ 
wej przez wojska sowieckie na ostrzu bagnetów 
i dzid kozackich. Skandaliczna gospodalfca na Li- 
twie, nie uwzględniająca wcale składu (iilności 
t jej potrzeb, szwindel z repub'izą litewsko-bialo- 
ruską, „którą się najprzód 'ogłosiło a później oů- 
wołato, rządy ma Ukrali: i na Kaukazie, czynią 
Ge z krajów tych kolonie dla wyzysku na rzecz 
żarłocznych 4 yktatorów centrali moskiewski) — 
oto próbki praktycznego bolszewizmu, przenjesio- 
ne nia grunt nierosyfski i spotykające się Siłą Tze- 
Gzy. z równym tub skrytym oporem ze strony naron 
dowo uświadomionych i niepozbawionych godno- 
ści mas fudowych. 

Towarzysze z Zachodu! Piętnowaliście w i- 
mię pokoju mi itaryzm polski, a nie dostrzegfiście, 
jak wyrósł potężny aparat militarny w Rosj, apa- 
rat, który podlug jednomyślnej opinij delegatów 
socyalistycznych z państw Zachodu przedstawia 
jedyną dorze zorganłkzowaną siłę w Rosyi. Czy 
wobec powstania twk groźnej siły mietarnej nie 
Mateżałoby podnieść głosu protestu? Czy fakt wy- 
radzania się armii czerwonej w posłuszne narzę- 


zapewniając świat cały o swej goto- 
wości do zawierania pokoju z Polską, 
stara się przeciągać okres wojny, by 
coraz więcej zagarnąć ziemi polskiej i dyktować 
(Polsce sowieckie warunki pusojowe, kture po 
dug gazet komunistycznych Berlina, Wiednia í 
Londynu mają być podobne do warunków, ja- 
kie Lloyd George zapowiedział Niemcom, gdy te 
w r. 1917 chciały zawrzeć pokój. r 

Sam fakt, że wojska sowieckie zalewają zie- 
mie rdzennie Polskie, by wymódz na Polsce po- 
kój, dostatecznie Świadczy o metodach, progra» 
mie ? celach bolszewickich. 

Już tu ì bwdzi* zaczyna się budzić u socyali- 
stów Zechodu świadorność, że boiszewicy przeho- 
owal " (że sympatya socyaistów do bolszewików 
również przechowała. Sccyatlści Zachodu przy: 
pominają sobie w jaj im znaleźli się położeniu, 
gdy runęło ma ich ojczyzny niebezpieczeństwo 
imwazy: ziomieckiej. W takiem samefjy nje- 
bezpitczeństwie jest dzisiaj Polska. A 
raczej w daleko większem jeszcze miebezpi:częń: 
stwie, żeśli wsiąć pol uwagę. że nowe panstwo 
ipolski* nie zdążyło jeszcze utrwajż swezo bytu, 
że od chwili swego powstanja Polska w n;eprzer- 
vanej znajduje się wojnie, że nie ma określonych 
granic ani z Zachodu anj ze Wschodu. 

Towarzysze! Żądamy jednego. Żądamy, abyś- 
lcłe tak samo jak pnotestowaliście przez kiki 
miesięcy przeciwko wojn;e polskiej przeciwko Ros 
sji obecnie wystąpii z równie gorącym protes 
tm przeciwko wojnie zacorczej Rosji. Żądamy w: 
imię socyaizmu i międzynarodowego bnraterstwą 
protctaryatu aby nie pozwołomo mordować na- 
rodu polskiego w imię rzekomej rewolucyi spo- 
łecznej kryjącej w sobie wsze'kie zarodki Kontra 


dzie generałów carskich, dążących zaporaocą zwy- | rewolucyą* uropejskiej” 


cięstw i podbojów do wskrzeszenja potęgi da- 
wnej Rosi į do podószja ręki drżącym z wycze- 
kiwania Tunfaom pruskja — mie budzi w was o- 
bawy i wątpłkwości o przyszłość socyalizmu i 
demiokracyi? Czy największa armia największego 
co do rozmiarów państwa nie będzie groźbą nb- 
wej wojny i zachłanności? 

Podstawową zasadą socya'izmu międzynaro- 
dowego, jest że wyzwolenie robotników 
musźbyć dziełem samych robotników: 
Znaczyt o, że rewolucvi nie można przynosić z 
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Obrazki bez retuszu. 


Pan Ratca na ewakuacyi. 


Radca Tchórzewski. wraz z żoną, papugą, 
służącą. pudlem i całem urządzeniem z czterech 
pokoi, kuchni i łazienki, zajechał w dużym wa: 
gonie bydlęcce-ewakuacyjnym na slacyjkę za 
chodnio-galicyjskiej małej mieściny : Zapadliniec. 

Cała prawie inteligencya Zapadlińca zebrana 
była w kompiecie na stacyi koiejowej, będącej 
jedynym łącznikiem między zapadłą mieściną 
górską, a szerokim światem, gdzie rozgrywały 
się światoburcze wypadki, życie tętniło i prze- 
lewało się wartką falą, przewartościowywano 
odwieczne wartości, borykano się w imię nit- 
znanych tu haseł i źródła odkrywano newej 
wiary, nowych dążeń i celów świetlanych... 

Tu życie dochodziło tylko jak słabe echo, 
jak poszum fal i gwar, daleko huczącego morza. 

Nic więc dziwnego, że kiedy zawiadowca 
stłacyi oświadczył zebranej iuteligencyi W naj- 
większej tajemnicy, że ów przyczepiony do to- 
warowego pociągu wagon bydlęcy, mieści w so- 
bie wysokiego urzędniky, ewakuowanego ze Lwo- 
wa — pan aptekaz mocno zbladł, oparł się o 
sztachety i zawofał bardzo zdławionym głosem: 
„Hannibał ante portas!" 

Na zebraną na dworcu jnteligencyę padł 
strach. Strach obłędny zjeżył czupryny i operlił 


łysiny potem, zatargał sercami, sparaliżował wo- 
lẹ i przeszedł w łydki, dygocące jak  galareta. 
Aptekarz — najwybituiejszy strategik Zapadliń- 
ca, wybitny polityk, człowiek wieszczo przewi- 
dujący, niepodiegłościowiec, zawodowy opty- 
mista, społecznik, prezes organizacyi narode‘ 
wych i aranżer wszystkich bałów w Zapadlińtu, 
powiedział wyraźnie: „Hannibal ante portas l“ 

— W tem coś jest! — zawyrokował głośno 
poborca Mend:czcx, do swojej zony. 

— He, ho! — powiedział pocztmistrz Uię- 


gałek. 

— Lwów ewakuowany| — streści dosadnie 
pan rejent. 

— Jesteśmy  zgubieni! —  zawyrokowali 
wWSZySCYy. 


— Fiat voluntas Tua! — rzekł ksiądz proj 
bosztz. 
— Amen | — dodała gospodyni księdza. 


— z 


Go to za poczciwy człowiek, ten radca Tchó- 
rzewski | 

Zaledwie ulukowal się tylke w domu, gdzie 
mieściła się szkela, natychmiast żłeżył wizyty 
wszystkim osobistościom Zapadlińca. 

— Spokój, spokój przedewszysisiem | — mó- 
wił pan radca, — Nie pojmuję zupełnie waszes 
go zdenerwowania |... Jak można być tak mało- 
dusznym !.. Zarządzona przez panów ewakuacya 
Zapadlińca, nie ma zupełnie racyi bytu! Coś 
innego Lwów, gdzie patrole już tuj., tuj, ale 


Żądamy, aby nie skazano narodu polskiego na 
bezbronność wobec uzbrojonego od stóp do głów 
wroga! żądamy (wywarcia nacisku ra rządy państw: 
zachodnich, aby Etosunki polsko-rosyjski: rozwa- 
Żano pod kątam widzenia sprawiedłiwości i bcz+ 
Etronnpści ! 

Żądania powyższe stawiamy w interesie i dla 
obra prołctiryatu Polski, jak też proletaryatu ca- 
łego światą, : 

di: “gorad 
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Zapadliniec przecież na drugim końcu świata. 

Nie pojmuję panie pocztmistrzu, jak pan mo- 
głeś każać odbić wszystkie skrzynki pocztowe, 
nie czekając żadnych instrukcyi... 

— Ach, pan radca tak nagle przyjechał, a 
apłekarz powiedział: „Hanniba! ante... tego!*, 
więc żona mi kołki na głowie ciosała, pakuj i 
pakuj |... Mój Boże — cóż ja... 

— To nie jest obywatelskie poimvwauie 
sprawy! — rzucał się pan radca. — Ojczyzna 
w potrzebie, a pan „dir nichts, mir nichts", 
ew:kuuje na własną rękę urząd i odbija skrzynki 
pocztowej... Słyszałem, że i poborca ewakuował 
urząd podatkowy,.. To horrendum ? 

— O, panie radco, co to za łajdak ten po- 
borca! W urzędzie nigdy nie siedzi, skupuje 
bydło i paskuje cukrem z konsumu, a na mnie 
to pisze doniesienia do Dyrekcyi |... Oprócz tego... 

— To nie należy do rzeczy! — rzekł z po- 
wagą pan radca. — Dziś zaprosił mnie aptekarz 
do kasyna na zebranie. więc będę miał spos 
sobność omówić z panami aktualniejsze sprawy, 
a sądzę, że potrafię panom uświadomić ich rolę 
jako obywateli i Polnków w Zapadlińcu. Żegnam 
pana, panie poczimistrzu. 

— Padam do nóg panu radcy! Sługa i ped- 
nóżek. 


— — — — — — — 


W kasynie zebrała się cała inteligencya za- 
padliniccka, nie wyłączając pań — a pan radcą 
Tchórzewski, siedząc na prezydyalnem miejsca, 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Rzed polski zrzuca odpowiedzialność 
za dziszą wojnę. 
Nota polska do Ligi Narodów. 


| WARSZAWA. (Pat.). Wydział prasowy minister. 


stw. spraw zagranicznych komunikuje: 
Dnia 6 iipca 1920 wysłaną została następująca 
depesza ' 

Sir Erie Drumond, sekretarz genesalny Ligi na- 


rodów, Sen Sebastian. 


kój z rządem sowietów, zachółwanie się tege ostat- 
niego uczyniło miemożliwem zaprzestanie kroków n'e- 
przyjacielskich. Pod wyłtrętnym pretekstem rząd so- 
wietów aż dotąd odmówił wejścia w rokowania co 
do warunków zawieszenfa broni. Mimo to rząd pol- 
dki nie zaprząstał í nie zaprzestanie czynić wszelę 


Ponioważ Polika jest członkiem Ligi narodów, | kich możliwych wysiików, aby dojść do zawarcia 
z R MF ; z EE 1 
rząd poiski uważa sa swój obowiązek donieść of- honorowego pokoju, lecz zrzuca z siebie wszelką 


jalnie Lidze narodów, że mimo jego deklaracji, zło. | odpowiedziająość, która Spada całkowicie na rząd - 


żonej w radzie najwyższej dnia 6 lipca 1920 i mimo | sowietów. — Podp. Sapieha, mónister spraw zagi. 
ego wysiłków kilkakrotnie powtarzanych, aby uzy4| Rzplłej polskiej. 


tirać zawięszenie broni ji sprawiediiwy i trwały po- 
~ P S NANNY a A SEID ETAST EA 


Gedpowiedź sowietów na note 
angielska. 


— 4s — 


„Bosya zagwarantuie niepodległość Polski i zawrze pokój.“ 


GDAŃSK. 7. sierpnia. (Pat.) „Danz. N. Nach- 
richten* donoszą z Londynu: Odpowiedź rządu 
sowietów na notę rządu angielskiego już ta na- 
deszła. W odpowiedzi tej oświadcza rząd sowie- 
tów, że w obecnej chwili bolszewicy nie mogą 
wstrzymać swoich operacyi wojskowych przeciw 
Polsce. 

Są oni zapatrywania, że zarówno ze wzglę- 
dów militarnych jak i ze względów prawnych 


zagwarantowania Polsce zupełnej niepodległa 
ści i przyznania jej korzystnych granie. 
Rząd sowiecki chce rokawać z Folską o po: 
kój odrębny. Wkońcu nota oświadcza, że Kras- 
sn 1 
warcia pokou. Rząd sowietów nie chce się je- 
dnak zgodzić na udział przedstawicieli państw 
kresowych w konferencyi pokojowej. Wedle in- 
iormacyi dziennika „Daily Telegraph“ rząd so- 


pochód sowieiów na Polskę jest usprawiedliwio= | wietów w swojej nocie oświadcza gotowość za- 
ny. Rząd sowietów wyraża jednak gotowość |warcia pokoju odrębnego z Polską przy uznaniu 
podjęcia rokowań zarówno o rozejm jak i o jej niepodległości, jednakże armie sowieckie bç- 


pokój, 


dą kontynuowały swoje operacye aż do chwili 


skoro tylko delegacya polska zaspatrzona w|przyjazdu na miejsce delegata polskiego, zaopa+ 


przybedzie 
sowietów oświadcza też g 


3% 


Przygotowania kealicyi dla udzielenia. 


otowsść | 57 


do |tczonego w pełnomocnictwa do zawarcia zawie- 


pokoju. 


pomocy Peisce. 


GDAŃSK. (Pat), W międzyczasie czynjone |nafto zamierza wydać odezwę w sprawie zacjagu 


Są w Londynie przygotowania będące w zwią” 
zku z chwilą obecną. Angielska rada gabjinetowa 


ochotników, W przygotowaniu znajduje si “s 
rozkaz mobilizacyjny do itoty. B'oka- 


byydała we czwartek przedpołudniem cały sze»|da Rosyi ma być zaostrzona. 
reg zarządzeń celem niezwłocznego przyjścia Poi- 
sce z pomocą. 

Wedle „Evening Post“ zmajdują się już w 
drodze db Polski masy jmateryatu wojennego. „Dai< 
że minj-tərstwo przygo- 


ły Express“ donosi, 


hagi REIES 


mówił ze swadą i ożywieniem : „Ewakgacya, za- 
rządzona przez panów w Zapadlińcu, nie ma 
najmniejszego sensu |... Jak szkodliwem okazałe 
się zarządzenie panów, niech świadczy ten cheć- 
by fakt, że burmistrz uciekł tej nocy z miasta, 
zabrawszy klucee od magazynu aprowizacyjne 
o. — Nam nie wolno tracić głowy, choćby na 


widok zbliżającego się nieprzyjaciela l... Wytrwać | 


na posterunku | Smiało patrzeć niebezpieczeń 
stwu w oczy — oto jest dziejowa tradycya każ- 
dego Polaka |... Panowie nie mając żadnych 
konkretnych danych, ani wskazówek swoich 
władz przełożonych, ewakuują sobie wszystkie 
urzędy w Zapadiińcu; biorąc za podstawę ku 
temu mój przyjazd do Zapadlińca. Ale co Lwów, 
to nie Zapadliniec |... Czy panowie wiecie dla- 
czego ja wyjechałem ze Lwowa?.. Panowie, 
którzyście tego na własne oczy nie widzieli, 
odczuć tego nigdy nie potraficie! Czy panowie 
to zrozumiecie, że ja, jako radca, mogłem się 
raptem znaleść w szańcu przy rogatce Żółkiew- 
skiej, naprzecw kiiku dywizyi bolszewickich ?.. 
Czy ponowie wiecie, co znaczy nocna służba 
obywatelska, na ulicach miasia, gdzie z każdej 
ulicy może ktoś przez pomyłkę strzełić i śmierć 
czyha na każdym kroku ? 

— Boże, Boże! — zawodziła cała inteligen- 
cya zupadliniecka, 

— Panowie tego nigdy nie pojmieciel... Ale 
ja 2.. Ha, ha, ha, ha!.. Wiedzieć o tem, że 
człowiek się w nocy kładzie i nie mieć pewności 


Wskutik tych doniesień d i.niyków kondyń- 
skica panowało wczoraj w Londynie silne pod- 
nigcenfie. i 

Natomiast w oficyalnym komunikacie urzę- 


dowym, wszysti:ie te wiadomości o przygotowa:. 


, Dyktatura rad rekota. w Zittau. 


RITA” 44 Ge "ie 4 Ae WA 
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czy się rano wstanie — to jest cosl.. Mieć u, 
rządzenie z czterech pokoi i żenę i żyć w tem 
napięciu nerwowem, że pewnego dnia człowiek | 
zostanie bez mebli i bez żomy |... Słyszeć huk | 
palsy karabinowej i świst granatów, rozżywają- | 
cych ludzi na strzępy, w szmaty krwawego; 
mięsa i ochłapy, ociekające strugą krwi... | 

— Bożc, bądź nam miłościw! — płakała! 
pani oficyałowa. 1 

— My, we Lwowie — mówił pan radca — 
wytrwaliśmy na posterunku do ostatniej chwili 
i dopiero przed siłą ustąpić musieliśmy ze swo- | 
ch placówek! Gdy pod Płoskirowem walczono, | 
nikt z nas krokiem się nie wyruszył, ale zupeł- | 
nie coś innego, gdy walki poczęły się toczyć| 
już w rejonie Radziwiłłowa 1... 

Wytrwać — o to dewiza prawdziwego oby- 
watela i patryoty I 

Wytrwać panowie... 


— — — 


A gdy pan radca Tchórzewski otrzymał pry- 
watną wiadomość, że teren walki przeniósł się 
Ra wschód od Brodów — załadował w nocy, | 
postawiony mu do dyspozycyi wagon kolejowy | 
1 z żeną, papugą, meblami, pudłem i służąeą 
wyjechał dalej „na zachód“, by wytrwać na 
swoim posterunku obywatela i Palaka. 

Po nagłym odjeździe pana radcy, przeprowa- i 


Kamienew mają pełnomocnictwa do za-; 


3 


towało już mobilizacyę 2 dywizyi a 
zieh wiitarnych określono jako nieścisie, gdyż 
chwila decydująca jeszcze nie nade: 
sz bi. £ 

Jest jeszcze ciągle nadziejs że tego rodzaju 
zarządzen będzie można urńiznąć. Zaprzeczono tak- 
że wiadoinoci, jawoby wojska francuskie dążyły 
ma teren 'wojenay. 

Wczoraj (6. b. m) w Izbie gmin jeden z de- 
putowanycz zainyerpeiował Lloyda George, czy 
prawdą jest. że lententa zamierza wywrzeć nacisk 
na Czechcelowacyę ceiem skłonienfa jej do po- 
ipicszenia Polsce z pomocą. Lloyd George odpo- 
wiedział, że jeżeli odpowiedz rosyjska (która już 
w kmięazyczaen: nadeszła) ni” będzłe zadawakii:- 


eie 
jaca, jest rzeczą zroaumiałą, iż 

$ wywrzemy nacisk na każdego. 
Deputowany domagat cię nastepnie bświadczenia, 


e ŻE nawet w tarzie niezadawaknającej odpowiedzi 


imosyjskiej nie bedi: wywerty nacqsk na żadno 
państwo graniczące z Rosyą w kierunku zbrojnej 
irtorwencyi. Lloyd George ośwęadczył na to po- 
nownie, że jeżałi nota zie będzie zadowalająca, 
to jest. jeżeli będzis upee jasne, iż rząd so- 
Wwiecki chee Polskę zgrjcść, wówczas n;e będzie 
|się móg! znaleźć w tem położeniu, "aby uczynyć 
| zadość życzzniu interpelenfta. 

LONDYN (Havas) (Pat.). “Daily Herald do- 
|nosi, że angiciska eskadra Morza Półnene- 
eo otrzymała rozkaz udania się na 
Bałtyk. 

WARSZAWA (Pat.). "Gazeta poregna' pisze 
(W kołach politycznych obiegała wczuśj wjado 
mość, że rząd angielski 
wystosował do rządu sowietów notę o 

charakterze ultimatum 

żądając do poniedziałku 9. bm. zaprzestania kro- 
ków zaczepnych przeciwko Polso: i nawiązamia z 
nią rokowań pokojowych. O nocie tej miarodaj” 
ne czynnikt angielskie zawładomiiy kompetentne 
„Sfery polskie. 

j GDAŃSK (Pat.). Tutejszy organ niezawistych 
socyalistów “Das frei Volk“ zarrj=sacza następu- 
taca wiadomość beriińakicj *Freiveit , ae Fran- 
cuzł gromadzą w obsadzonych obszarach men; 
kich zmacznie llości wojsk. W Alzagi, Lotaryn- 
gli i Paletynacie stoją puliń gotowe do wymarz 
ppu i czekają tylko na odtrankportowania ich do 
Pokai. *.rancuscy oficerowi? ne kryją się z tem 
wcale, że Prancya gotowa ject pomóc Polsce wszy 
stuiemi kiarh i wymusić przemarsz przez Niem+ 
cy i Austryę. 

WASZYNGTON (Pat.). (Havas) Tutejszy mi- 
nister pelmomocny polski zwrócił się do Stanów 
„Zjednoczonych z prośbą o pomoc przeciwko Ro- 


sy. — 
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Wszystkie zakłady przemysłowe unieruchomicne 

Nad obszarem Zittau i Lóban zawiesił rząd 
saski stan bleźenia. MRówuocześnie polecono 
kierownikowi nelicyi państwowej jak teżi or- 
ganom wojskowym przedsiewziąć potrzebne za- 
iządzenia. Nad tererystami, którzy dokonali za- 
machu przewedzi jeden ze znanych komunistów 
z zagłębia Ruhr, który już spowodował był za- 
burzenia w wzmiankewanym okręgu. 

Rząd postanowił odrzucić wszystkie żądania 
komunistów. 

Na razie władza zdajduje się jeszcze w ręku 
wzdziułu złożonege z samych komunistów i 
niezawisłych. 

Ze względu na to, że wszystkie niermal za- 
kłady przemysłowe jak elektrownia, gazownia 
zostały unierucbomione, a to częścią z powodu 
nakazu komunistów, a częścią z powodu oporu 


_|dyrekterów, zarządzono zamknięcie lokalów za- 


bawowych i hoteli. 

Z powyższych powodów można wnioskować, 
że dyktatura rad w Zittau zesianie w najbiiże 
szych dniach zlikwidowaną. 

ZITAU. Biuro Wolffa. Wojska Reichswehry 
wraz z oeziałem Sichtrheitswekry w*ro:zyły do 
Zittau. Kilku przewódców zaburzeniu areszto- 
wano. 


ċzit u siebie Zapauliniec systematyczną i grune! 


towną ewakuacyę, 
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Nowiny z dnia. 
Lwów. 8 sierpnia. 
„CHOCHLIK LWOWSKI" Ludwikowskiego rozpo- 
czyna w soboię 7-go b. m, w sali Colosseum szereg 


przedstawień z wybiniymi siłami. Bilety wcześniej u 
Gabryela. 


EU 
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TEATR ART. LITER. „CASINO DE PARIS" Rej- 
tana 3. Codziennie przedstawienie: pieśni, romanse, 
duety, recytacye, kuplety, balet oraz operetka. > 

—43— 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń- 
skich 10) Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewii Biisty wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 

— sne — 

MILION NA RZECZ ARMII OCHOTNICZEJ. 

Na rzecz Armii Gchotniczej złożyły instytu: 
eye i beooy prywatne do dnia 1. ciurpnia b. r. 
kwotę 534.432 mk. pol. 

Z pieniędzy tych wypłaciiem Armi Ochotni” 
czej pulk. Męączyńskiemu 600.000 mk. poł, Ar. 
mii Ochctoicte] wojsk łączności 500 mk, na Czer- 
weny Krzyż «tosownie do życzenia of'isrodawcy 
50.000 mk. czyj łącznie wypłaciłem kwotę 650.500 
slownie sześćset pięćdzissiąt tysięcy pięćkiet Ma- 
nek, Pozostałą reszię w kwocie 303.992 mk poA 
w»zdziełam rownocześnie miedzy bataliony zapa- 
sowe dia Ochotników do wyrachowanta się. 

Lamezan-Salins Gen. por. m p. 

PODATEK OD OKIEN, zbierany staraniem 
Stowarzyszenia “Wszystko dia Frontu“ przym;óst 
«cotochczas łącznie z naddatkami, zapisywanymi 
na listę i kwotami odnłoszonemi wprost do ioka- 
lu Towarzystwa 84.046 mk. Akcyą tą objęto do- 
tvchczas 84 wiic. Najszersze warstwy odnoszą się 
do tej zbiórtó bardzo przycnylnie, składając o- 
prócz 2 mk. od okna (niejednokrotnie więcej) 
dary w naturze, tak pożądane dla żołnierzy. Pa- 
nie chętne do pracy niech zgłaszają się w lokalu 
Tow. *Wszystro dla Frontu“ pł. Akademicki 
1., ady żadna ufica nie została pominięta. 

Z RAMIENIA BIURA PROPAGANDY D. O. G, 
Lwów wyjechał prof. WŁ Kucharski z cyklem od- 
czytów do miast prowincyonałnych, jak Przemyśl, 
Dobromil Chyrów, Zagórz i Sanok. Prelegent 
przedstawi tamt. społeczeństwu bogactwo dóbr 
mztwyalnych 1 duchowych, których mam dziś bro- 
nić trzeba ze wszystkich sil, abyśmy się nie stali 
nędzarzami. żebrzącymi cudzego chleba i cudzej 
oświaty i kultury. Yreść odczytów zacickawi z 
pewnością szerołie koła -pubiiczności ż wszyst- 
kich warstw I dopomoże do świadomego zorgani- 
/zowania polskiego społeczeństwa na prowjncyi Sa 
celów bezwzględnej obrony bytu państwowego. 


W OBRONIE OJCZYZNY. Tow. Tadeusz 
fołówko, wybitny publicysta socyalistyczny, 


współpracownik „Robotnika* i warszawski ra- 
dny miejski, który w charakterze ochotnika wy- 
ruszył z pułkiem piechoty na pole walki, został 
cięzko ranno i znajduje się obecnie w szpitalu 
Ujazdowskim. 


POD ADRESEM DYREKCYI M. K. E. Zwra- 
camy Sz. Dyrskcyi uwagę na zachowanie się w 
slużbie p. kontrmora Edmunda Hajdukjewicza Z 
wielu stron Hdochodziły nas już skargi ze stro- 
strony publiczności, A nawet ze strony współto- 
warzyszy pracy p. Hajdukiewicza, naj ego gbu- 
prowatość i zupelnie niejmtesizentne wykonywarf® 
służby. Nie opisujemy bliżej zajścia bo podajemy 
je w specyalnym piśmie do Dyrekcyi. ale «hoemy 
zapomocą naszego dziennika zwrócić uwagę p. 
Hajduuśiewicza, że zanim Dyrekcya zajmie się 
jego osobą, to płazem jego zachowania się niz 
puścimy w imię choćby dobrego imienia służby 
M. YME. 

M. 5. O. WSZĘDZIE JEDNAKA. Przed nie- 
dawnym czzsem neumiejący obchodzić się bro- 
nią, miodociany człenek M, S, O. zastrzelił we 
Lwowie swego kolegę. Podobny wypadek miał 
miejsce onegdaj i w Peczeniżynie, be małaietni 
członek tego związku bawiąc się karabinem spo- 
wodował strzai, który zabił niejakieżo Feldsteina, 
również w wieku miodłieńczym Gdy kierowni- 
cy M. S5. O. nie mają posłuchu u swych człon- 
ków, powinny władze wglądnąć w podobne za- 
bawy i odebrać tym panom karabiny, które im 
łużą na igraszki ż życiem ludzkim. - 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ZERWANIE NARZECZEŃSTWA PRZYCZY- 
NĄ TARGNIĘCIA SIĘ NA ŻYCIE. Marya B. liczą- 


ca tat 20. zosiała opuszczona dla innej przez na-| 


rzeczonego. Tkliwa dziewczyna fakt ten tak wzię- 
ła gobie do serca że wczoraj w ogrodzie w re 
ainości przy w. Króla Leszczyńskiego l. 30 w 
zarsiarze samobójczym :nżyvła porą ilość subli- 
matu. Odwiezjono ją w je groźnym do Szpi- 
tala, 

ŻAL PRZYCZYNĄ ZBRODNI. Kość Iwanicki 
liczący lat 56, gospodarz z Łanowa powiat *wo+ 
waski, zapisa. większą część swego majątku swemu 
synowi Michałowi. Gdy ten rozpoczął gospodera 
kę na otrzymanym grunele, żal się zrobiło Ko- 
ściowi odstąpionego gramiu i z żalu podpadik o- 
negdaj zagrodę swego syna. Po ugaszeniu ogn;a 
który zniszczył część domu ujęto podpalacza, 
który przyznał się do zbrodni. 

WŁAMANIA: | KRADZIEŻE. Do mieszkania p. 
Eugeniusza Dobrowolskiego przy ul. Nalizfaxa 1, 
43. włamali gię złod jola i skradii biżuteryę, gar- 
derobę i budki wertości 30.000 marek. 

P. Anieli Pilatywej skradziono z mieszkania 
przy uł. 'Szumlańskich f. 3 garderobę i. "icte 
kuiczyki, wartości 5.000 marek. 

P. Oskar Wciślak zapomniał portfel z 1500 
markami na stoliku w Kawiarni Miraż. Gdy wró: 
cìl po niego po godzine okazało się, że powien 
gość, co widzialo wile osób, zabrał go ze sobą 
i ulotnił vis. 

ZAGINIONY. P. Samuel Feuerman, zam, na 
Zniesierłu pod 1. 145, donosi policyi, że przed ty- 
godniem wydajił się z domu syn jego Mojżesz, 
liczący lat 15 i do dziś przepadł bez wieści. 

Z DNIĄ I NOCY. W Pogotowiu ratunkowym 
zgłosili się w celu zaopatrzenia: p. Lizd Szorrowa, 
licząca lat 42, którą pies Złośliwy pokąsał w le- 
wą nogę, oraz p. Roza Wischnfowitzowa, licząca 
lat 44, którą wóz wojskowy poranił w oba kolana 
na ulicach miasta. 

P. Waleryan Gołębiowski, uchodźca, znalazł 
na Wałach Hetrnańskich 300 mk, które złożył na 
inspekcyi policyjnej. 

P. Anieli Szaczyńskłej skradziono z mieszka- 
nia przy ut. Nabielaka (. 43 różne rzeczy, 
809) marek. 

Wóz jednokonny zderzył się z wozem tram- 
wajowym przyczem p. Adoif Adler, urz. tramw. 
pdnióst skaleczenia ma twarzy szkłem ze zbj.ej 
szyby. 

—— 

Wzywa ię wszystkie Panje dyżurne z Przy- 
stani W. P. Podzamcze-Dwotzec na zebranie, któ- 
re odbędzie sie dziś o 5-tej w Domu Akaidemi- 
cam u. Łozińskiego l 8. 
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chemicznych, do oświetenii, do uszczelnień, szyb 

białych i kolorowych, powroźniczych, farb i la- 

kierów 1 t. d. ta 
Spis zapetrzebowania otrzymać można w Wy- 


biurze J. 211. II piątro, 


mapisem: oferta ma s e . „de l. 822/EV 
do Dyrekcyi do dnia 20. sierprya 1920 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21. sierpnia br. 
© godzinie 10-tej rano. 


. 


przez 2 tygodnie. 
Wiceprezes Dyrskcyi kolei państwowych. 
—., 


lieytacya braków końskich. 


wait. byli na froncie, 


DYREKCYA KOLE! PAŃSTWOWYCH rozpi-; 
suje dostawę rozmaitych artykułów technicznych | 


dziale mechanicznym w godzinach urzędowych W | TRT 
) 
Oferty zapieczętowane madsyłać należy pod! 


W FILII ZAPASU KONI we Lwowie przy wl. 
żółkiewskiej obok dworca Podzamcze odbędzie od | 
będzie się w duju 16. sierpnia br. o godz. 9. rano it walce wszędzie wybariy wroga i wypędzi- 
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i LJ a LJ ; . 
(Giunta dia zasiużonych Żodnierzy 
Odezwa prez. Witcsa do wojska. 

WARSZAWA. (Pat). Wydaną została mastępru« 
jąca odzzwaa: 

Żołnierze! Nadszedł czas największego dla na- 
rodu ipaństwa wypifku. Armje bowzewiekje walą 
się na naszą ziemię, riosąc zniszczeni., rzeź, pożogę 
i rabunek, zabierając żywność i wszysiko, co się 
da zabrać. Bolszewicy chcą zniszczyć nasze państwo 
i naród, okuć w kajdany i zrobić rjowolnikami. Od. 
rzucji rozejm, przewiekając sprawę pokoju, bo im 
nie o pokój chodzi, ale o zniszczenie naszej 
niepodległości, największego skarbu narodu, Żołnie- 
rze! Na Was dziś oviera się Polska, ona Wam po- 
wierzyła swoją obronę! Od Was zależy, czy naród 
nasz będzi: mógł żyć w swobodzie i w szczęścju czy 
też stanje się yarotkfem najeźdźców! 

Bronjac Polki, bromńeie eìebie i swoich rodzjn, 
walcząc o ulrzymanie państwa, walczycie o spokój 
i szczęście Waszych mateck, ojców, braci, sjóstr i 
dzieci. Nie myśfils, że bolszewicy są niezwyciężeni, 
To nie prawda! I lud rosyjski i żołnierze bolszewie- 
cy mają wojny dość. Jeżeli idą jeszcze na Polskę, 
te pędzeni przemocą. Chodzi tylko o to, abyście Wy 
wafkę podjęli a walka musi síẹ skończyć zwy- 
cięstwem. Niech Was nie zniechęcają chwilbwa 
braki, Sami ulzti2, że bolszewiccy Żołnizrze wałtzą 
jbez butów, w łachmanach, beż bielizny. Wam nie 
brife: ani amudlofi, ani broni, odzieży i butów ý 
rząd Wam dostarczy. Niż wolno być lękliwym i ma. 
łodusznym! Przekleństwo narodu ścigać będzie pa- 


niięć tych, co a waiki haniebnie uciekl! przed 
wrogiem. Ich włesne nodziny cierp 


m" 
aa 


pol 

iac ucisk bolsze- 
wickí, przeklną ich, a tchórze risch pamiętają, że 
opanowaniem Polski bolszewicy pie zakończą wojny, 
Oni marzą o zawojowaniu świata, oni przemocą 
zabraliby wszystkich opornych do noszenia 
broni i wysłalina rzeź w dalekie kraje Potrze- 
ba strząsnać z duszy siabość, potrzeba chcieć 
zwyciężyć! Do wali więc, żolnizrze! Kto z Was 
odznaczy się szczegulufe na polu wałki dzjelnością, 
może zostać olicerem. Ojczyzna po skończonej woj- 
niz Was wynadgrodzi, Żołnierze, którzy diuższy czas 
albo dobrowolnie do służby sję zgło- 
silii po nastaniu pokoju otrzymają od państwa zie- 
mię przed wszygsiximi innymi, bo tak wyraźnie naka- 
zuje ustawa o reformie rolnej, Szczególnie zasłużemi 
|żołnierze dostaną ziemię za darmo, bo to 
również nakazuje ustawa. Gdyby który z Was zginął, 
rodzjna jego otrzyma od państwa zabezpiecze 
nie spokojnego bytu. Męstwo Wasze, krew 
Wasza znajdą nagrodę w szczęściu Waszych rodzin 
i całego narodu. 

Żołnierze! Na Was pórrzy i Wam ufa cała Pol- 
ska, patrzy świat cały. Od Was czeka ‘ratunku i oca- 
kenia od niewoli ê hańby naród 1 panstwo, ochrony 
od rzezi f grabieży Wasza rodziny. Do waki w'ęc 
idźcie, watczcie, wracając zwycięzcazni! 

5 Warszawa, 6 sierpnia 1920. 

(W imieniu rządu: prezes ministrów 
Wiusanty Witos, 


Wałki wojsk ukraińsk 
Soretem. 


Ońcya're zawiadomi nie ukraińskiego Sztabu 


ŝ 


Z cenami zechcą sz. firmy zostać w słowie | Generainiego z PO. ipe:: z 28. na 29. lipca bolsze- 


wicy uparcie kt.ra'i się przetorsować rzekę $e- 
ret. co udaio im się dokonać 29. lipca w reio< 
nach Monastyrek—Bitcze, w 15 wiorstach na pól- 
noc òd Drfestru 2) Utaszówki; 3) Czortkowa; 
Tegoż dnia odd.iały armii ukraińskiej po upar- 


lyk: o z powrotem, na wschodni brzeg rze- 


Jako kupujący mogą brać udział w licytacyi |ki Seret. Przy odebraniu przez nas Czortkowa 
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jedynie rolrfizy, Którzy się wykażą potwierdze- | zdobyto ulomioty | jeńców. Na reszci: odcinków 

niem władz admirfstracyjnyca lub Okr. Inspakto- | frontu dzień 29. impca przeszedł w iatensywrej 

ratu Pomocy rolnej, że prowadzą gospodarstwo | anmatniej i kułomiotowej strzetanęni2. 

rolne i koni potrzebują. Handłarze wykluczeni! W. O. I-go Gen, Kwatemmisirza Sztabu Gene 
Obertyński ppłk. th. p. Puikownik JESZCZENKO. 

—41n— 

25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
«Kalendarzu ludowym na r. 1921 w formie jak | 
zeszłego roku Zwraca się przct» uwagę P. T. | 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d by raczyłi 
nadsyłać swe adresy równocześnie z na'eżytością 
pod adresem: Lud. Tow. Wydawnicze, Lwów; 


Albania niezawisła. 
WIEDEN. 6 sierpnia. (Pat.) Radio. BK. Jak 
(podaje „Avanti“ układ włosko-albański poręcza 
|niezawisłość Albanii. Włosi opróżnią Walonę a 
| zatrzymają jedynie wyspę Saseno. 
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poselskie 


niedziele 8 b. m. o godz. 10 prźedp. w Ratusz" 
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„ poseł Artur Hausner, 


rewal taw 
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Mapór na północy nie słabnie, 


Xomunika? sztabu generalnego: 
z dnia 7 sierpnia 1920. 

Na północy po ciężkich walkach piechota 
nieprzyjacielska zajęła Ostrołękę. Na linii Nar- 
wi, poniżej Rożan walki z oddziałami nieprzy- 
jacielskiemi, które dążą do sforsowania rzeki. 
Między Narwią a Bugiem walki w rejonie 
Przetycza. W rejonie Mlałkini oddziały nasze 
wzięly w kontratakach sto kilkadziesiąt jeńców 
i kilka karabinów maszynowych, 

W rejonie Sokełowa oddziały nasze znajdują 
się w eiężkiej walce z atakującymi oddziałami 
bolszewickimi, 

W rejonie Janowa pod wpływem brawuro 
wej akcyi naszych oddziałów nastąpiła demo- 


ASRA 


Tragedya uchodźców śląskich, | Roboty foriyřikacyins kefo War- 


Najdotkliwiej dotknęła decyzya Rady ambasa- 
dorów o rozdziale Sląska uchodźców. Ludzie ci 
w 95 proc. robotnicy i towarzysze nasi tyle już 
poniewierki znieść musieli, że zdawało się nie 
bęczie dostatecznej nagrody za ich cierpienia. 
W przekonaniu, że cierpią za sprawę 
która ostatecznie zwyciężyć musi, cierpieli i 
wcale nie narzekali na tę dolę swoją, którą dał 
im los w zamian za spokojne dnie i kawał 
aczciwie zapracowanego chleba. Nieraz podzi- 
wiać trzeba było zaparcie się samych siebie u 
tych ludzi, dla których każda ofiara dla oj 
czyzny zdawała się zupełnie naturalną, 

Jedno tylko zauważyć można było u tych 
ofiar sporu czesko-polskiego, mianowicie go- 
rąyczkowe interesowanie się biegiem sprawy 
śląskiej i bezwzględną wiarę w ostateczne zwy- 
cięstwo. To też ciężkim był cios dla biedaków 
lych, cios, jaki nam wymierzyli nasi „sprzymie- 
czeńcy" jakby na potwierdzenie przysłowia: 
„wśród przyjaciół psy zająca zjadły“. Siraszną 
jest też myśl ich powrotu pemiędzy ludzi, któ- 
rzy steranych pracą siwiuteńxich towerzyszy 
wyrzucali z mieszkań i pracy za to, że czuli po 
polsku. Nie było głosu w społeczeństwie cze- 
skiem, nie było ani w socyalistycznych kołach 
czeskich, któryby ostro wystąpił przeciwko ter- 
rowi. 

Dziś dzięki połączeniu się wszystkich żywio: 
łów, tak reakcyjnych, jakoteż socyalistycznych 
czeskich z reakcyą zachodnich mocarstw spór 
D Cieszyńskie zakończono i uchodźcy wrócić 
mają do domów, Wracają a męczeństwo uko- 
ronowano tem, źe wracają pod rządy czeskie 
kiore wprawdzie obiecują amnestyę dia wszy:st- 
kicu politycznych przestępców. lecz nie dają 
radnej gwarancyi dotrzymania słowa. 


PTE" 
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WĘGRY GOTOWE DLA POMOCY DLA POLSKI. 

WARSZAWA, (Pat.) Prezydyum Rady mini- 
strów komunikuje: Delegacfa pariamentu węgie:- 
skiego wraz ze znanym przyjaciałem Polsk; br. 
Syntirficzem złożyła wizytę wiceprezydeniowi Da- 
szyńskiwnu przywożąc od ludu węgierski 9 Ser. 
deczne pozdrowiarfa i zapewnie ia gotowości po- 
mocy. OPcyalnia ponce oÈ rowanią zostala jeszcze 
przed dwoma tygodniami do Spa, jednak żadnej 
odpowiedzi Węgrzy dotąd ri otrzyma. Chodzi 
D kilkadziesiąt tysięcy krdzi, któryca możnaby wy” 
siać (na pomoc Polsce, nadto znaczne transporty 
amunicyi mogłyby być do dyspozyczi Polski. 

is. Prymas Czernoch poruszył sprawę wy- 
sykki węgietstj vo zboża dla Polski, wreszci: Cze- 
wony Krzyż węgierski gotów jest przysiaś na 
pierwsze żądanie oddriił swój ceiem rozpoczęcia 
działalności swojej iw Polsce. 


GO i ORA COIE TERE 2 


słuszną,. 


ralizacyga w oddziałach nieprzyjacielskich. Ril- 
kuset żołnierzy z oficerami i taborami poddało 
się dabrowolnie. 

Na zachód od Brveścia w rejonie Piszezae 
i Rijowea niezrzyjacicł kontynuuje swój atak. 
Oddziały nasze stawiają tu zacięty opór i prze- 
chodząc do kontrataku, zadają bolszewikom 
bardzo ciężkie straty, Na linii Bugu powyżej 
Brześcia słaby kontakt z nieprzyjacielem. Je- 
dynie w rejonie Wodawki oddziały nasze zii- 
kwidowały poważniejszy atak  nieprzyjacielski 
na przyczółek 1 wzięły jeńców i 6 karabinów 
maszynowych. 

Na zachód od Mikulinise między Seretem i 
Strypą walki z atakującym przeciwnikiem. 

Naczelne Dowództwo W. P., Sztab Generalny. 

z WING SZT TCZETTT n 


DLEM 


szawy. 

WARSZAWA. (Pat.) 7. sierpnia. Roboty for- 
tyfikacyjne, mające na celu ochronę Warszawy 
na tyłach walczących naszych wojsk, rozwijają 
się pomyślnie, kilkadziesiąt kim. okopów i dru- 
tów kolczastych już ukończono. 
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WOJSKA ROSYJSKIE NIE POSŁUCHAJĄ ROZ- 
KAZÓW Z MOSKWY. - 
GDAŃSK, (Pat.) Penz. N. Nachr. donoszą 
z Londynu. Wedle doniesionja “Tiepa Kamie~ 
niew otrzymai z Rosyi tegram (o którym wspo- 
imat Lloyd George w fzbiż gwin) który między 
inner donosi, że nawet gdyby wydany 
został rozkaż wstrzymania pochodu 
wojsk sowieckich, wojska czerwone 
tego rozkązu nie usłuchają. Należy się 
obawiać kontirrewolucyi, gdyż armia czerwona n;e 
będzie zadowodona, zanim vj zajmie Warszawy. 
—2+— 
Niemcy podstawą operacyjna przeciw 
Rosy. i 
NAUEN, 7 sierpnia (Pat.). Radio. Stosownie 
do traktatu wersalskiego koalicya ma prawo 
wysiać wojska przez Niemcy i do Niemiec w celu 
wykonania warunków traktatu pokojowego. 
Rosya przesuwa granice wyznaczone trakta- 
tem wersalskim przez co dopuszcza się pogwat- 
cenia tego traktatu. Wobec tego kcaiicya ma 
prawo wziąć Niemcy j 
przeciwko Rosyi w ceiu prowizerycznego zabeza 


pieczenia wykonania tego traktatu. W ten spo-jf 


sób prasa niemiecka ckreśla stanowisko Francyi. 
—48*+ — 
Hara Śmierci za przekroczenie granicy 
. . AO 
niemiecniej ? 

BERLIN. 7. sierpniu. Wzdłuż niemieckiej 
granicy ustanowiło wojskowe kierownictwo ro: 
byjskie sirefę meuirainą, na którą 
wkraczać oudziałom rosyjskim i na której straż 
bezpieczeństwa spełniają kozacy dońscy. 

Jak dowiaduje się „Vossische Ztg.* z Kwi- 
dzynia, wśród ludności niemieckiej granicznych 
powiatów Prus wschodnich niema zaniepokoje- 
nia z powoda bliskości wojsk bolszewickich, 


bonieważ bolszewickie kiezewnictwo wojskowe 
bod karą śmierci zakazało przekraczania gra- 
nicy niemieckiej. 


Podpiswicie polska "ożyczke Bzńst.| 


ako podstawę operacyjno 


nie we!no|b 
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Niejednokrotnie zwragał się już Zarząd ko 
lejowy do społeczeństw: z gorącą prośbą o po 
moc przy tępieniu łapownictwa jakiego dopu 
szczać się mają organa kolejowe przy sposob- 
ności przyjmowania bagaży i podstawieniu wa- 
gonów pod naładunek. 

Niestety apel władz kolejowych pozostał bez 
skutku, fałszywy wstyd czy też obawa przed 
współodpowiedzialneścią powstrzymuje bowiem 
od wyjawienia tajemniey'tych, którzy podaniem 
szczezółów mogliby przyczynić się do wykrycia 
winnych. 

śród takich okoliczności wszelkie zabiegi 
władz kolejowych około sanacyi stesunków mu- 
szą pozostuć bez skutku. 

Niecne postępki na szczęście nielicznych. jed- 
gostek godne napiętnowania i surowych kar w 
czusach normalnych, siają sę zbrodnią narodo- 
wą jeśli popełnia się je na nieszczęsśtiwej lud- 
ności w czasie ewakuacyi. 

Obowiązek ich tępienia spada dziś już nie- 
tylko na powołane ku iemu władze państwowe, 
lecz na każdego narodowo uświadomionego 
członka społeczeństwa. 

Podpisana Dyrekcya zwraca się zatem po- 
nownie z gorącą prośbą do wszystkich przede- 
vszystkiem zaś do tych, którzy padli ofiarą wy-, 
zysku, by o każdym wypadku podobnego nadu- 
życia donosili bądź tut. Dyrekcyi bądź też bez- 
pośredniemu przełożonemu winnego. 

Fałszywe poczucie wstydu nie może nikogo 
powstrzymać od spełnienia obowiązku natryo- 
tycznego. Ustawa z dnia 30 stycz. 1920 w przed- 
miocie 6dpowiedzialności urzędników za pize- 
stępstwa popełnione z chęci zysku zapewnia 
zupełną bezkurność winnym przekupienia urzęd- 
nika, jeśli przyczynią się do wykrycia lub udo- 
wodnienia dokonanego przekupstwa. 

Zarząd kolejowy dołoży ze swej strony usil- 
nych starań, by wingi destali sig w ręce ka- 
rzącej sprawiedliwości ich zaś nazwiska publi- 
cznie się napięinuje. - 


| Przeciw łapowniętwu na kolejach. 
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Specyalista chorób skórnych i weneryczayc? 


|y 


Za rubryzą tą redaucya aio udpowiajx. 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundaryusz szywit. pDowsz. 


ul, Słowackiego 4 (naprzeciw gt. poczty). 


Speerslista chorób wenerycznzch, skórnych 


r. Klettrym ROS 


b. elew kliniki dermat 


kosmetyki 


SB SZA dE 


lwowsk., wiedefńisk. i paryskiej 


ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Koperalka ii 


Zwicrzańska Eruisia 


Wwy EŁOCYvma 


ti zmarła po długich a ciężkich cierpieniach 
| dnia 6. sierpitła 1920 r. przeżywszy lat 61. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzicię 
dnia 9. sierpnia o godz. 10 rano z domu żaicby 
|| przy uk Piekarskiej na cmentarz Janowski, na 
4 który stroskany syn z żoną zaprasza krewnj ch 
i znajomych. 


Trąnsporty wojskowe dla Polski. 

Erfurtski wydział kolejowej straży zatrzymał 
na stacyi w Erfurcie idący z Kolonii transport 
z kompanią francuskich żołnierzy, z zaplembo- 


wanym wozem z kiikoma angielskimi wojsko- 
wymi i oświadczył Francuzom, że nie pozwolą 
na przewóz transportów do Polski, 

Pomimo tego ostatecznie udzielono transpor- 
towi zezwolenia na da'szą jazdę w zamierzonym 
j kierunku. Związki zawodowe kolejarzy postano- 
wiły domaja się od ministra komunikacyi i 
kolei przestrzegania i badania trasportów idą- 
cyth przez Niemcy. 


„Miasewe zgromau 
Hausnera. 


W groźnej obcenig chwili dla państwa, k'asa 
robotnicza, jak zwykle, nie tysko że nj? została 
obojętna ale wykazala naczwyczajne zaintereso- 
wanie sprawą ! jak ze zgromadzen wnosjć ma- 
leży, stanie gotowa do najdalei idących oiiar.; 
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pezlołach ; po dopełri rnu roz ieznych formalios 
ści udało się wreszcie tow. Fi. przekonać wia 
dzę policyjną © bezpodstawnośc: kon.i.katy. 


zemia tow. posia 


Kiedy jednak otrzymał z powrotem. płólno 
stwierdził, że brakuje. Kawał płótna po drodza 
albo się *'zgubił* — albo *wyparowa!".. 


W myśl tyen wywodów uchwalono jedno- 
fnyślnie wśród burzy oklasków rezolucyę, oświ1d- 
ezającą się za poborem przymusowym, Za tifo. Į} 
w wojsku za zmianą itządu w kierunku wyma” 
gań chwili. 


To też zgromadzenia urządzane przez organizacye 
miejscowe, na których przemawiał tow. poseł 
Hausner, nosiły charakter żywiołowych manis 
Sestscyi na rzecz haseł i sztandarów PPS. na 
rzecz walki o wośność i niepodi:giość Polski, 


Następnie przeszedł mowca do sprawy 


ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO. 
wskazując jak przyjaciele nasi wykorzystali tru- 


dne posożenie panstwa, przekroiwszy żywe «jaio 
"Śląska by większą część oddać Czechom. Rząd 


polsti uznał ten podział, ri> uzna go jednak kla- 
isa robotnicza. Mowca stawia odpowi u:fą rezo- 
Łtóry ukołysał do błogiego snu społeczeńsiwo 
i sær najobojętró-j tolenował zbrodnie admini 


: przyjętą jak pierwsza burziiwyini vălaskami. 
| 
stracyi orgie paskarstwa. Rząd który zj 


Drugim mówcą był kołejarz tow. Adam Ku- 
ryłowicz ze Lwowa. f 
Mowca przedztawił (jak powyżej wywody 
że proletiwwyat polski, nia potrzebuje obrońców, 
'a już nejnmiej pragnie uauczyci”i ze Wschodu, 
tow. rosyjscy sami potrzebują nauki. Niestety bar- 
tnoż” stosunki w państwie to rząd chłopów! i rox |: Mowca przedstawił jak powyżej wwwwwy 
botalków. dec PE N 1i rezolucye, któro przyjęto jednomyślnie. Po re- 
"u mówea ctwierdza, że drzwi w tym kierun- | ferącie rozwinęła ei; gorąca dyskusya. W dy» 
ku jiz uceylene, mocne jedno posunięcić, by Sta- | gkusyi wzięi udzjał dr. Sełdel, który przedsta- 
ło się radość żądaniom klas pracijących i 2%) Ls Sprawę Śląska, następnie tow. Kowalski, 
gom pańżt wa. Chrzanowski i Grudkiewicz. Przewodni- 
Następnie przeszedł mowca do stanowiska czył tow. Wolf. 
tJasy przeującej pulskiej do rewolucyi rosyjskiej. Po zgromadzeniu odbyło się posiadzenie Ra- 
Tu stoierdza mowca radość proletaryatu polskie- dy robotniczej. 
"go, że wreszciel ud rosyjski wyzbywa się raz na Tego samego dnia w piatek o godz. 8-mej 
zawsze jarzma biunokracyi i drapieżnej dynastyi, | wieczorem przemawiał poseł Hausner na zgro- 
że wreszcie Rosya, ktira była żandarmeń Eul madzeniu 1 4 
stopy. stanie się demokracyą, która nje będzie Pa 
zagrarzać wolności ; nsepodległości sąsiednich na- W STRYJU: l 
rodów. Ogród Sokoła pomieścił zapewne wszyst'ich 
Niezt:ty radość była przedwczesną. Pod ezer- | mieszkańców Stryja bez różnicy stanowiska, kias, 
woną skórką rzodkicwki jak afówi Trocki, znala- | narodowości j peliojiu 
zła się biała treść dawnej imperyalistycznej po- Ogramne zgromadzenie zagaił tow. Sucharski. 
jityki carskiej. Rewolucya rosyjska zrobiła strasz> Przewodniczył Smetana. 
liwy! kotmprotm(a z cers'imi generar i jak przed |, Przedrtiwiwszy sytuacyę wskazał kierunek 
159 lat; iak dziś niesi: sąsiadom kajdany. posityki pos i i zadani: klasy pracującej. Słowo 
Robotnik polski poznał się na tem co kryje się |na "front" wypowiedziane z ogromnym nac;s< 
pod sztandarami komunizmu rosyjstiżgo — i dła- | kiem utxwiio głęboko w duszy słuchaczy. ; 
tego jak jeden mąż stanie do waiki na śmyekć Późno w noc uchwaono plrzedstawione re- 
i życie o wołność państwa, w którym on bę» zolucye. 


dzieg ospodarzem. 


ZGROMADZENIE W BORYSŁAWIU. 


W czwartek 5. bm. o godz, 5, popołudniu 
odbyło się masowe zgromadzenie, pod gołem n;e* 
ben: na placu około domu robotniczego. 

Zgromadzeniu przewodniczył tow. Łobzow- 
ski. Referent tow. poseł Hausnar w półtora» 
godzinnem przemówieniu scharakt:ryzował obecne 
polocenie. zana!jzował jego przyczyny, nieszczę- 
dząc trvtyki tak zwanej *demckracyi Zachodu”, 
która w pokoju wersalskim tworzyła państwo 
polskie bez granic. lie w tem wiay necodnej 
polityki klas posiadających, zawąele by o tem pi- 
Bać i fTowić. 

Mówca wyciąga ztąd konkiuzye, że strasz- 
liwe doświadczeni? pouczy naród że w pań- 
ttwie musi zmienyć się wszysłiko, by ostać się 
tnogło. 

Nie może rządzić rząd klas poci xNjących, 
który wykazał tyle nieudolności w pońtyce za- 
granicznej, w rt sunkach wewnętrznych, pozjtycz- 
nych i gospodarczych, nie może rządzić rząd, 


dzo ziymi byli uczniami sami, stąd beż i straszti- 
we błędy rewoirucyi, które boleśnie odbiły się 
na skórze prolctiryatu rosyjskiego, a odbijają na 
skórze proictaryatu zachodu. Bolszewicy skompro- 
mitowałi rewolucyę i socyalizm. 

Po uchwaleniu rezolucyi ze śpiewem na us- 
tach mozesz'i się zgromadzeni. 

Po zgromadzeniu odbyło się posizdzenie Ra- 
dy robotniczej na którym bfiżej i konkretniej o- 
mowiono zadania robotnizów. 

Na ten sam temat przemawiał poseł Haus- 
ner dnia 6. si.rpnia o godz. 4-tej popoł. 


W DROHOBYCZU: > 
Obszerna sala wypełniła się po brzegi- 


P 
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Z Przemyśla. 


SZAFRAN BARDZO DROGI. Wiaścicielem re- | lantów w okolicznych wsiach po cenach bezprzy= 
alności, rozuriejącym ducha czasu, jest p. Sza- kładnie wysokich wo*j się całemi furami i niema 
fran, pan na kamienicy przy ul. św. Jana, Zażą- jakoś nikogo z powołanych. któryby machinacye 
dał pn za najan 4 pokol z przynależytościane te posknomił. Wskutek tego cena za mąkę już 
200 franków tytan czynszu miesięcznego, co t:raz po świeżych zbiorach, dosięga zawroimych 


następnie przetłumaczył ma walutę polską © Ton 


iając czynsz na 3009 mk. ihiesięcznie. | O KAWAŁEK PŁÓTNA. Podczas rewizyi do- 
Szawanu takiego mamy w mieści. naszem aż mowych, zarządzonych tu w poszusiwanju za 6- 
nadto — nadaje on kołste i smak wiaścicizlom re- | sobami, uchylającemi sis od obowiązku służby 
alności, którzy wszyscy narzekają na ciężkie cza- | wojskowej, przyczem śledzomo tskże za bronią 
sy, że “pracuja na lokatorów iip. Mimo to niei į kanundurowatkm wojskowem zeszia patrol Z 
zdarzyło się dotąd. aby któryś z tych nieszczę- Bieniarzem Stefanem z rezerwy policyi państw. 
smych kamieniczników popuścj! i wyrzekł się pra- |na "Kazarfów*. 
wa własności. ; Tam w jednim z fiomostw natrafiono wpraw» 
SZEROKI I GRUBY ŁAŃCUCH ZBOŻOWY; dzie niż ma dczertęca, ale na płódno i koszule, 
Paskarstwo zbożowe, o którem pisaiśmy wy- będące własnością murarza tow. Jana Fl. Rze- 
sfieniając Abr. %4atawera i Jakóba Hirschiałde, try te nabyte prawidłowo w *"Konsunie Ludo- 
jabo klasycznych przedstawicieli tego *handu" i wym“ w Domu Robotniczym, patrol skonfjsko= 
wietytwo rfe udlaje, ale przybiera coraz szersze: wała, jako rzekomo "komiśne" nałeżące zatem do 
pozmiary. Mąkę ze zboża, nabytego przez speku- | Skarbu wojskowego. Pa długich wędrówiach, ce- 
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Perfidna odezwa bolszewików. 


Wzywają do przeszkodzenia transportowi 
żywności do Polski. 

„Bumanite* drukuje manifest bolszewików 
wydany w Moskwie 22 lipca w którym oni w 
nasiępujących słowach (podajemy głównie jego 
ustępy) domagają się od proletaryatu wszech 
krajów, by wszystkimi środkami przeszkodziły 
wysyłce do Polski wojska i amunicyi .. i żywności! 

Baczcie jak najpiiniej na wszystkie statki, 
które idą na wschód i działajcie, jak wymagają 
te o okoliczności. Ani jednego wagonu, gni jee 
dnego okrętu dla Polski! Proletaryusze wszyst- 
kich krajów; nie zapominajcie teraz o blałej 


Polsce! oto nadeszła chwila, w której można 
zmiażdżyć tego wroga. Proletaryunsze wszech 


krajów, nie dajcie się łudzić zdradzieckiemi mo- 
wami! Gdyby sowiecka Rosya pozwolła dziś 
wytchnąć polskiej gwardyi bialej, (1) gdyby pc- 
zwoliła jej odbudować na nowo pobitą armię i 
zaopatrzyć się w broń nową z magazynów En- 
tenty, to stanęłaby znowu webec potrzeby o- 
derwania setek tysięcy synów od poia spokojnej 
pracy i rzucenia ich na front nowej wojny de- 
fynzywnej. 

Robotnicy! Jeśli kanalia Rapitalistyczna ca- 
łego świata woła, że zagrożona jest niepadle- 
głość Polski, bo chce nową przygotować kam- 
panię przeciw Rosyi, to dowodem to, iż wali się 
jedna z kolumn jej rządów reakcyi i wyzysku. 
Obawiają się oni, że jeśli Polska kontrrewolu- 
cyjna runie pod ciosami armii 
robotnicy polscy zagarną władzę, natenczas tak- 
Że robotnicy niemieccy, austryaccy, francuscy i 
włoscy wyzwolą się z pod jarzma swych gnębi. 
cieli. Niechaj kapi!talistyczna kanalia lamentuje 
z powodu tak zwanego niebezpieczeństwa, za- 
grażającego niepodległości polskiej. Celem pro- 
lietarydszy rosyjskich krajów j:st przeciwstawić 
się rządom Anglii, Francyi i Ameryki, o ile te 
zamierzają wesprzeć w jakikolwiek sposób pol- 
skich Białych. 

Proletaryusze krajów Ententy! Obowiązkiem 
waszym jest trzymać straż we wszystkich for- 
tach, we wszystkich granicach ; czuwać nad tem, 
by ani jeden pociąg żaden okręt z Środkami 
żywności (I) lub z amunicyą nie przedostał się 
do Polski. Rozbicie zupełnie białych w Polsce 
wywoła najwyższy entuzyazm w Poisc. (?) Polscy 
robotnicy zadadzą swym wrogom klasowym 
cios ostateczny, połączą się z rosyjskimi robo- 
tnikami, by wspólnie swe wyzwolenie wywal- 
czyć. 

Ofo sposób wyzwolenia Polski z kajdan, 
któremi przykuta jest do kapitalistów landyń- 
skich i paryskich; oto Środek utworzenia z 
Polski niezależnej, chłopskiej i robotniczej re» 
publiki nieżależnej. Dowiedźcież rządom, że nie 
pozwolicie na żadną powoc dia Polski kentrre- 
wolucyjnej, ani też na żadną interwencrvę w 
sprawie Rosyi sowieckiej. Zatrzymajcie ruch 


wszelki. Wszak widzicie, że klasa kupitulistyczna 
wszystkich krajów przygotowuje nowy zamach 
przeciw Rosyi sowiecziej. Zaświadczcie, że soli- 
darność proletaryatu jest faktem realnym a nie 
słowem pustem. Niech żyje 
Niech żyje 
kontrrew 


sowiecka Rosyal 
czerwona armia! Precz z Polską 


olueyjną | 


Xomunikaty. 


BIBLIOTEKA ROBOTNICZA P. P. S, otwarta 
każdego czwartku od godz. 7-ej do 8-ej w lo- 
kalu Rady rob. Rynsk 8 I p. 

Książki wypożycza się za złożeniem kaucył 
20 gołą 'p. 1 wkładki miesięcznej 2 rk. tylko dla 
tow. partyjnych i członków organizacji sawodo 


—— 


czerwonej; gdy” 
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Udezwa Cieszyńskiej Rady Narodowej- 


' Ślązacy! Rada Ambasadorów orzekła o lo-| 
wach Sląska Cieszyńskiego. Postanowiono więc 
w Paryżu że lud polski ma być wydany Cze- 
chom na łup. że polscy górmicy w zagłębiu ma- 
ją dźwigać czeskie jarzmo, a robotnicy trzynieca 
cy jęczeć iw obcej niewoli. 

Zamiast „przeprowadzić sprawiedliwy plebi- 
Bcyt zamiast bozostawić ludowi śląskiemu Toz- 
strzygnięce © losach tego kraju, narzucili nam 
bbcy dyp OMACI swoje krzywdzące postanowienya. 
z którym zaden uczciwy człowiek żaden pra- 

Polak nigdy pododzić się me może. 

Zastępca liberalnej Angij która pierwsza u- 
stanowiła rządy par'amentarne. przedstawi q:! na- 
rodu który Przez pół wieku dążył do uwolnienia 
Alzacji i Lotaryngij, reprezentant państwa, któ- 

oswobvdzio wioski Tyrol z poa austryackiego 
jarzma, WrESZCie amw*asador Japoni; co zadała 
pierwszy ©0E FOSyjsijamu caratowi — oni wszya 
gey opuścili teraz tr wawiącą się Polskę, a nas 
Bracia Ślązacy Czechom na pastwę oddal: 

+ Ale tel kTzywdy ludu śląskiego, tego zama- 
chu na WOMOŚĆ najlepszych synów, Polska rigdy 
nie gapom"i i utraty więtszej części Ślaska nie 
przeboleje, bo cały naród polski; intalisencya; 
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| Następnie ppor. Csala, sekretarz p. Cieńskje= 
igo ppor. PrzygodzkijNowak, ppor. Mękarsk ko- 
rescondent “Slowa Polskiego” i "einiahrig iref- 
wiliig gefreiter'* przy 'Sschreibmaschineureservę* 
ppor. Longchamga 1 w. L 


łająca o pomstę niesprawied'iwość Rady Amba- 
SsadOrow, Kkrora inogia wprawdzie gminy nasze 
ao Czecn przyiączyc, icez sere naszych od Polski | Prosimy D. O. G. o zbadanie sprawy, ewen- 
oaerwaeć nigqy niz zdoia. | tratnie o wyjaśriiznie, czy może 7. O. M. i pa 

Więc wytrwajmy wszyscy na sianowiskach | bryg. Mączyński ma prawo mianowanja oficerów 


"jako żolnierze w boju! brońmy tych płacówek, któs;/i zawieszaria uchwał womisył werylikacyjnci. 


re w obecnem ciężkiam poiczengi Polska tym-| Jeszcze jedno niedysiuetue pytanie. Dlaczę= 
czasem opuscić musi walcząc z wytężerism wszy- go przy D. O. G. jest tylko referat propagandy 
sfkich sił o wolność i n;epodległość ludu. jl prowadzi go oficer o szarzy podporucznika, 
Nie opuszczajmy więc naszych siedzib, strzeż- ia natomiast przy A. O. M. aż "oddział" (wyższa 
my ojczystej mowf7 i po'skiego obyczaju brońmy 'jednost:a orgazńzacyjna) a na czele jej sto, ka- 
ej potskiej ziamł i skarbów, które w swym łonie pitan? 
zawiera, przetrwajray ciężkie dni smutku bo nas 
Polska ustanawia obrońcami i stróżami Śląska, 
który nigdy polskim być nie przestan:e. Jak z du- 
ma patrzał na Was cały naród, gdyście z bronją 
w ręku krew swoją za poiskę przelewali į gdyścia 
potzm czeskie gwałip" i uciemiężenia dla Niej zno- 
sii — tak samo będzie z nas dumną Ojczyzna, 


Ogłoszenia Magistratu. 

ZWROT KART CHLEBOWO-MĄACZNYCH. 
Wzywa się kupców rejonowych jakot:ż PP. Kie- 
Kiirowniiów konsumów aby zwraczi dnia 12 
gdy polskość Śląska w ciężkich obecnych warun jiti} i f4 sierpnia t. j. we czwartek Piątek i sobota 
kach obronimy i utrzymamy. w godriuzch popołudniowych a mjanowicie od 

Więc rąk nie opuszczajmy, pracy dla Oj-j godziny 5-tej do 1-mej w XVI. B. Depertarencie 
czyzny mie zaniechajmy, lecz czekajmy aż wybija: Magistratu w. Piekarska 1. ii. kariy chlcbowe 
'wielka godzina wyzwolenia, kiedy spełni się naj- |tnączne niebies:j opltwijące ma okres cztęch ty- 
gorętsze pragnienfis masze i naszęejzo poiskiego | godni tj. od 14 lipca do 10 sizrpr(a 1920 r. jako- 


włościanie i Mobotnycy zawsze o nas Bracia Ślą- 
zacy będą pamiętać | falem sercem, całą duszą 
zawsze przy nas Stać będą, nierozerwalnymi wę” 
złami po wszystsie cząsy z Wami złączeni. Cze% 


Narodu a slońce wolności znowu pod naszem 
| Sląskiem zabłyśnie- 
NIECH ŻYJE POLSKĄ; I POLSKI LUD NA ŚLĄ 


pie aOkazaiy pii Wiki austtyackij niewoli |. SKUR 
bni czeskie SWS"Y: ego ròwnjsż me dokona wo- l O Rada Narodowa Księstwa Cieszyństjogo. 
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Służba handlowa w magazynach 
kolejowych we Lwowie. 


, W zapowiedzianem Uzupeininu WAROM | gotja i ttałą się istnem wylęgodjikiem przeróż- 
podanych w ni. 190. z 7. Sierpnią pr. nych świństw. |! mi: ma komu wywi”źć tego po- 
szym tytułem, przytaczamy szczególn ze obręb zdrowych stosunków służbowych, a ra- 
moment. | czej pielęgnuje i chroni się zapobiegl 
W dniaca od 16—20. peSQ=jepnę:a 1919 prze- | liznę. Tak trifają długi” roha: i lata. z kup nie- 
prowadzono ze, strony Dyrekcyj koiei sżkontrum chiujstwa aż kurzy się, fetoru z nich pełno wszę- 
kasy towarowej H. na dworcu, przyezem zauwa- |dzie., tylko pewne czynniki wydziału VI. ts zw. 
Bono +— między iafiemi — takie tyik, „gu  TOktad- | kandiowego Dyrexcyi kolei we Lwowje mają na 
ności“: > to dziwne nieczułe powom,enie. Pograiutować nie- 
a) Magazynowy urzędnik O. p, wydał prze- | lada nosa!, 
syłkę 16. października, zawiwającą 4 worki zbo-|' Ale należy żywić przekorpnie, iż sama Dyret- 
ża za pobraniem kaucy! 200 koron (?), której cya kolei jako naczelna wladza, do spółki z dz'e- 
mybnew istuejącym przepisom nie złożył dojlgatem ministerstwa koxi stanowczo postara się 
kasy; Sorawę Uporządkowam dopisbo po zja- uporządkować nareszcie Śrietnfsko, chociażby 
wiemy ti odbiorcy przy kaio dnia 19. paź |cztary pary wołów przyszlo zaprzągnąć do ro- 
dziernika; ą boty! W tem przelkowaniu czekamy rychło należ- 
b) w rozmaitych czasach wydano 20 prze- | nych czyrÓw z jej stromy! 
syłek bez wykupna listów przewozo- TERTU 
wych. które są obciążone macznem? kwotami. a 
kasa nie może obecnie ustalić jgentycz- 
ności odbiorców; 
wszak wszyst<0. co organa rewizyjne skon- 
stalowały w wyniku szkonirum pod a) i b), nie |su powstania formacyi ochotniczych. Oto pano- 
stanowi przecież jaiichś dzieukczych.  **niedokła- | wie, których szarze oficerski: ne zostały uznane 
dności* — ale to są juz ogromnie cjężkje przewk- |przez komisyę weryfikacyjną dla braku kwa'j fi 
nienia s'użbOTĄ? s nawet ©oś więcej. A jednak |kacyi wymaganych cd oficerów, którzy już dłuz- 
patrzy Łąż | ba DES przez paice, ho jakby w nagro- | szy Okres czasu spędzili w cywilnych tużurkach — 
<ę za siużbę bez zarzutu” trzyma się dalej do- |nagle wyrośli znowu jak grzyby po deszczu u- 
ityczącego iawbryta na odnośnym posterun-|dekorowani w odznaki stobn; oficerskich przy- 
ku, zamiast Śclągnąć go z tamtąd natycinniast ii piawszy nadto kokandy ochożnicza. 
wtieczyć gdzie pieprz rośnie. Nie czysta ironia |” Czy to jest słuszne, czy nie kudzi żału u 
i kpiny ze slużby? kolegów, którzy gdzieś zdawali egzamjna oficer- 
Niestety Jamii" ratuje się, iak umfy i mo~ |Fkdo i twat się parę lat na froncie? 
że w myśl maksymy, że “kruk krukowi oka nie Aby nie sądzono, że chodzi nam o wywoły- 
wydzióbie'. Partele stale wypelniją się wła-|wanie tylko nastrojów a nie o dobro i czystość 
ścceec C kupuja kamin o r m ygądają sami|ammii, podajemy nazwjsa panów, których sto- 
niby paczki w maśle, albo rozbijają się po Zako-|pni oficerskich mye zatwierdziła an; komisya we- 
ych ti. Lecz w każdym razie "znają 1i? także |rylikacyjna arfi Min. Spr. Wojsk, a mimo' to 
na rzeczy" wobec... pobiażających im dobroczyń- chodzą obecnie ci panowie z odznmakami Gficer= 
ców. = Ów poważny moment — “ut fama fert*— |sklmi: Kapit, Bac może być, że przypiął sobis 
jest istotną | ozyna ustawiczn,e zabagnionego- | Odznaki dłatzgo, że był kiedyś podobno kapi- 
«status quo ante“ w magazynach koiejowych we |tansm w Legiorf2 wschodni'n. potem w czasis 
Lwowie. | obiężenia Lwowa urzędował w hotelu francus- 
W taki więc sposób gromadzą się tutaj coraz Aim w tym samymi stopniu, aż przebrał się w 
większe kupy Ś miećja, które z dnia na (ffen |cywilne ubranie. 
SO z 


Dziś pierwsze przedstawianie! 


È 


DŚC; 
pod powyż- 
ie osobliwy 


” 


y 


Lwowski» mianowania. 


Ciekawe zjawiska dają sie zauważyć od cza- 


tp 


rinoteatr 


GRAZYNA 


Leona Sapiehy ~ 


spaniały fantazyo-dramat 
4 wielkich częściach p. t. 


iwie zgni- | 


,|należy pobierać 20 (dwadzieścia) fenigów. 


RA 


ROCOCI 


l toż karty cukrowe Nr, 7 i 8 (za cukier żółty i 
biały). r 
Karty chlebowo-mączne jakoteż cukrowe na- 
leży oddać w pakietach należycie związanych do- 
kładnie deklarowanych nadto w każdym pakt2- 
cie muszą być odcinki z każdego tygodn;a osobna 
setkami utożone ! zwigzana. 

Kupcy jakoteż konsumy muszą więc w ozna- 


czonym terminie zwrócić cztery pakiety a to: 
A i. osobny paxiet kart chiebowych 
2. osobny pakiet odcinków mącznych Nr. 7 


3. osobny pakiet kart cukrowych Nr. 7 
| 4. osdony pakiet kart cukrowych Nr. 8 
joprócz tego pisemną deklaracyę z dokładnem po- 
|daniem pozostałego zapasu chleba, mąki, cukru 
żółtego i b alogo. 

Nie oddanie kart w- wyż oznaczonym termi- 
r&y Í porządku kerane będzie wysoką grzywną a 
nadto utratą prawa rejonowej sprzedaży. 

—o0— 

` KARTY CHLEBOWE. Magistrat zawiadamia 
P. T. Mężów zaufania, że karty kontrolne chiebo- 
ws-smączjne na vkres czterotygodniowy zaczy- 
nający się z driiam 11. sirenja 1920 będą do 
podjęcia w XVII B. Departamencie Magistratu 
(ul. Piekarska 1. 11) w pontżdiatee i wter. dnia 
(3 i (d0 sierpnia 1920 r. w godzinach popołudni+ 
wych Imjiędzy 5 a 7-mą. 

Celem ułatwienia mangpułacył rachunkowych 
uprasza się P. T. Mężów zaufania, aby przygsto- 
wane karty chlebowe podjęli wyłącznie w tych 
dwóch dniach — tytulem opłaty za każdą kartę 


f 

Przy tį} sposobności zwraca się ponownie 
P. T. właścicielom realności uwagę, aby po od- 
'biór kart chiebowojmącznych — zgłasza! :i> do 
IP. T. Mężów zaufania wraz z wykazami osób, 
które ze Lwowa wyjechały, gdyż za pobieraniq 
kart spożycia dla osób nieobecnych pociągnie się 
winnych właściersji realności do odpowiedziatno- 
ści sądowa karnej. 


5e sportu 

W niedzizlę dnja 8. sierpnia br. odted7lo się 
match footbaltowy drużyn wojskowych *Lublin'* 
(23 p. $$) i "Lwów (40 p. pd) À 

Drużyna 23 p. p. reprezentacyjna drużyna 
DOG. Lublin, jest poważnym przeciwnf:iega — 
przeto zwolennicy sportu będą mieli sposobność 
pódziwiarja interesijącej gry, zwłaszcza że dru- 
żyna 40 p. p. występuje w bardzo silnym skłas 
dzie, | 47] 
| Zawody odbędą się na boisku Towarzystwa 
Zabaw Ruchowych, za rogatką stryjską. Psczątek 


godz. 5. popołudniu bez względu na pogodę. Mu- 
zyka wojskowa. 


Główną rolę kreuje sławna, urocza artyst. 
MIJA. DEARA. 
Ponadie doborowe mzupołnienie  prezrem. 
Paczątek przedstaw. o godz. 3. papał , 


DZIENNIK LUDOWY" STWSZ 


KINO BZES Część 


x) li E3 Nadzwyczsina T. yal 
A t 


Nicbywała nowość! * 
thorążczyzny i 7. 


TEATR STYLOWY 


m ul. Akademicka 3.. 


wyświetla 


GBŁLÓŻZESEA. | 7 
W YO Obuwie 
krajowe i zagraniczne po- 
Przyjmuję szycie || a po cenach najizńszych 
damskich sukień, biuzekjEJNUND LAUB, Lwów. 
kostyumów i t. d. tak nowe ul. Jagiellońska 15. 4—10 


jakoteż przeróbki oraz bič- 
liznę dimzką i męską po 
baruzo niskich cenach — 
ui św. Jó.cfa 2. l. p. (ganek; 
ra praw 0). 


lub piarino 
rortepian dobrej marki 
okazyjmie kupię. Zgłoszenia 
5 |do admin. 
|„Fortepian*. 


w” 


kauczukowe 1 metalowe wy 
koruje po najtańszych cenge: 


Maks Glaserman 


PREKZĘLE 
rcgtowuwziiia, uuidtwa 
thyłteawtwwetem 42 19 


! weneryczne, skórne, zastarzałe — 
THORRE A jęczy PSE 2, dr. 
PRAIL OKR, miicem Uałt>wa 1 12. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 
poudniem, 872—206 


PESTYSTA-LERARZ P 


Dr. Jakób Omióski 


Przenmuja demiyzt=fzetmiczna, Malżeka 25. 


IzyTy ciew kliniki wiedeńskiej 


Dr. MICHAL SALP ETER 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
crd. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17. 


Qdbijacza kotali- 


przyjmie natychmiast 


Drukarnia A. Goldmana, Sykstuska 19. 


Materyaly c odzieżowe i 


{| głównie dla ludu i robotników do nabycia R 


j 8% po cenach umiarkowanych SR 


jw magazynach Biura surowców 


[zby kandlowej i przemysłowej € 


we Lwowie ul. Bouriarda 5, 


f 


Jeden z najwspanialszych tiimów, jakie 
sztuka kinematograliczna wys orzyła 


‘Š od 6. do 8. sierpnia 
dramat w 4 aktach W ak 14 t. 


„Dziennika“ podļġ 


7 tość, jak na wskióś demokratyczne przekonania, $ 


a 25—3 między godz. 9-tą a 2-gą. 
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AL NACZ Stu. 


nator E R JAN SZCZike. 


=== ONZ: nowoczesnej fotografii === 


Ńajsiynniejszy artysta filmowy 
Pawel WY E G ŻA nE 
w głównej roli. 


À 


: | 


6 aktów! — Szczyt sensacyj i "EBER 


NK = R — Ne z ne 


[PII 


SEECZAOADOBADIUBUDNAROSOGOZSZUZNĄ, | 


Nadto 2 akt. 


komedya pt „PODPORA DOM DOMU”. 


BSP Wstęp wolny dla żołnierzy po. polsk ch ch 
każdej soboty o godz. 4 tej po poludniu. 


e | 


3 


Ereg 


w Za8ład dentystyczno-techniczny $ 

2 5 

A PA "a 

x TT 43 BA m 

: Zygmunta Pekelmanka : 

8 Á 3 LŻ] 

€ wykonuje wszelkie roboty weaing u | 

a najnowszych systemów se | doiski 1 pi bie 

R Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 5 uporczywe odciski 1 zgrubiałe naskórki usuwa 


radykalnie bez najmniejzege bolu 


CTINGERA BALSAM NA ODCSR 


Cena flaszki z pędzelkiem MIs. ŁO— 
Skłaa i wyrób: 


APERA R MTEGA mR PAE CUSTERA 


monasacnanusznzanszzacanazaaca amand 


Wro ŁPWYRÓG PECEL 


hi pin in 4 


= hÒ 


L.SYMSTUBKA kge 


EMADARARAM KARM ag 


POCENIA NÓG, 


pa 
Pi ak, pachwin uniznie się pewnie przez M i 
użycie specyałnego pudru $ 
siki kd s Bati (S AVE i K 
Odsprzedz ear cA rabat. Fa 
Wyłączny skład: 
Dom handlowy, S. E'E:X*IGER. A. E 
Lwów. Sykstuska 7. 


ARKMARZEARAKA RM IK KK 


LUDOWE TOWARZYSTWO WYDAWNICZE o 


Lwów, Sykstuska 2i. Telefon Nr. 24. 


g Dr. ADAM PRÓCHNIK 


i DEMOKRACGYA | 
|KOŚDIUSZKOWSKA| 


z wstępem sędziwego nestora historyków polskich f: Í 
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO ž 
Cena 39 Marek 


4 „Do bogatej literaiury o Kościuszce i pows'amiu K 
jj kościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło, pióra ją 
H młodego historyka dra Adama Próchnika 
p.t: „Demokracya Kościuszkowska*. g 
Nie jest to — jak już z samego tytułu wynika > a 
& — zwykła monografia Naczelnika, pomnażająca A Ę 
& szczegóły z jego życia prywatntgo, czy też pu- $ 
W blicznego, ani też Lie silił się autor na podanie ; 
szczegółowe całego przebiegu, tyłekrotnie juź opi- © 
sanego powsta ia. — W ezieie tem autor postawil pł 
żobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra: h 
nych dokumentów historycznych, niewątpiiwej war- f 


LUDOWE TOWARZYSTKO WYBREN 


Lwów, ul, SykMstuska 21 
Telefon Nr. 24. :-: :-: Czek P. K. O. Nr. 142.176. 


Z początkiem pażdziernika b. r. ukaże się 
w nakładzie 25.000 egzemplarzy 


VIIELE 


KALENDARZ LUDOWY 


mar. 1921. 


Na treść tego niezbędnego w każdym domu 
à wydawnictwa złożą sie: Kalendarvum polsko- $ 
zj ruskie, ierminarz na r. 1921, szczegóżowo cpra- | 
jj cowany dział informacyjny i porucrik domowy. 
i W części literackiej znajdą czytelnicy artykwy 
pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, h 
a artykuły społeczno - polityczne i popularno- g 
naukowe będą obejmowały całokształt poiityki | 
M bieżącej. W końcu będzie starannie opracowany gł 
«| dział humórystyczno-satyryczny. 


OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego" 
przyjmuje się w Lud. Tow. Wydawniczem, Lwów, ® 
Sykstuska l. 21. — Ze względu na bardzo po- B 
a ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka- Ff 
fi lendarzu Ludowym“ mają szczególne znaczenie. M 


wysokie poczucie spr awiedli WOŚCIĘ 
społecznej i serze przywiązane do ludu È 
poiskiego, były jećynyimi motywami, kierującymi $ 
całym żywotem i całą powstańczą akcyą Tadeusza p 

iościuszki. Ę 


4 Msiążka ta powinna się znależć W 
„SW każdej bibliotece! 


że vatta ebkecmie doskonałą farse w 5 akt. BO znakomitej operetki franc. Audriana 


ze znakomitą 


art. w gł. roli 058! OSWALBĄ. 
hadio detorene tapecie. 


znajduje mię we Lwowie 
=== tylko 


przy ak. FCornirrioskiej <*. 
(boczma Atml=mtekie] I Zimorewietky 


| ZZ ZET ZZ OZ ZERO, 


SZCZInan. ks aaniwada GA, Mouzuśśw WE LWOWIU, D;KSIUSSA Aa 


